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Przedpłata w yn o si:
W  K rakow ie: m iesiecin ie 8 5  cnt., 
kw  Ftaln le  8  złr. 5 0  cut., półrocznie 
5  złr., rocznie 1 0  z łr.—  Za odnoszenie 
do domn dolicza się 4 ®  cnt. m iesięcznie.

N a prow incji i w całe j m onarchji 
A n stro -W ęgiersk ie j: 

miesięcznie t  złr. ftO  cn t., kw arta ln ie  
3  z łr . '3 5  cnt., półrocznie O  złr. 5 0  cnt., 

rocznie 1 8  złr.
Za granieą k w arta ln ie  4  złr. 5 0  cnt.

Numer pojedyńczy 6 cnt.

KURJER POLSKI
wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Z a wiersz petitow y, lub za jego  m iej
sce, za  pierwszy raz  1 0  centów, za  n a 
stępne po 5  centów. — M ałe ogłosze
nia na  pierwszej stronie 8 0  cnt. tak sa  
i 4  cnt. od w yrazu ; na  ostatniej stronie 
lO  cnt. tak sa  i 8  cnt. od w yrazn. 
W  rubryce  „N adesłane" 8 0  cnt. od 

wiersza.

Adres d la  telegram ów  
, S u i d e r “  — K r a k ó w .

Rękopisów R e d ak c ja  nie zw raca.

XŁedaU:o]a i Autu inistrucja: taJLica Szewska 1. 7, X. piętro.

W ciężkiej chwili, 
n i .

Z tego, cośmy dotąd powiedzieli wy
pływa jasno, że stronnictwo środka o- 
przeć się powinno nie na poszczególnych 
jednostkach, choćby najznakomitszych, ale 
na masach ludności wszystkich warstw 
społecznych, utrwalając już zdecydowa
nych w śmiałem wypowiadaniu zasad 
stronnictwa i rzucając ich posiew w ka
żdy kraju zakątek, gdzie tylko rozważna 
i spokojna prac. znaleźć może zwolenni
ków. Odrzuciwszy wszelkie stanowe czy 
osobiste uprzedzenia, wysilić należy cały 
rozum i energię, aby żywioły pozbawio
ne dziś zdrowego kierunku lub będące 
igraszką w rękach niesumiennych, bądź 
nieopatrznych agitatorów, owładnąć ideą 
żywotną, któraby miała realną podstawę 
w trwałem dążeniu do poprawy materjal- 
negc bytu. Nie żądajmy już dziś, aby 
włościanin lub rękodzielnik ujawniał w ży
ciu eodziennem gorący zapał dla wyż
szych życia celów i ze szczytnego sta
nowiska miłości Ojczyzny zapatrywał się 
na zabiegi około lepszej narodu przyszło
ści, ale wglądnijmy w jego położenie i 
potrzeby i wiejmy weń wpierw wiarę, że 
chcemy poprawy jego bytu i czyńmy 
w tym kierunku możliwe wysiłki, a z cza
sem i te warstwy pójdą z nami ręka w 
rękę w każdem przedsięwzięciu i prędzej 
w czynach będą Polakami, nim to sło
wami wypowiedzieć potrafią.

Jeżeli w ostatnich czasach w tym 
względzie niewątpliwy zaznaczyć należy 
postęp, jeżeli przez ułatwienie kredytu, 
zakładanie kółek rolniczych i sklepików 
wiejskich, przez żywsze zajęcie się oświa
tą ludu i dążenie do uchylenia lub przy
najmniej złagodzenia wadliwych, a dla 
klas uboższych zbyt uciążliwych przepi 
sów krajowego i państwowego ustawo
dawstwa, wiele złożono dowodów dbało 
ści o tak ważną sprawę, z drugiej stro
ny błądzono ciężko w sposobie postępo
wania i tem nawet, co mogło serca je
dnać, obudzano większą jeszcze niechęć i 
nieufność. Skrajni zachowawcy doszedł
szy do władzy nie mogli się nią dość na
cieszyć i pojąć, że ona jest siużoą i to 
ciężką, a niczem więcej. Wyniośle i szor 
'liito rzucali rezultat prac obowiązkowych 
jako łaskę i jałmużnę i prawili o chło
ście temu społeczeństwu, którego zaufa
nie pierwszym było warunkiem pożyte
cznej ich działalności. Małoznaczne i 
czysto partykularne sprawy wynosząc 
przytem do wyżyny najdonioślejszych za
gadnień społecznych i bez celu i potrze
by narzucając na poszczególne posterunki 
Indzi powszechnie nielubianyeh i niema- 
jąeyeh odczucia potrzeb krnjii, zrażali do 
siebie szerszy ogół i prowokowali zajścia, 
które nie mogły utrwalić ich powagi, a 
azkodziły sprawie

Lewica popadała znowu w drugą osta
teczność i mylnie stosując zasadę, że każ
dy objaw życia narodowego popierać na
leży, propagowała sztuczne tego życia 
objawy i ludzi, którzy niedawali żadnej 
rw&rancji, że budzone przez nicn życie 
będzie zdrowiem Narodu. Obok tego 
opiera ta się po ezęści na żywiołach, któ
rych u., zadowolenie nie zawsze było 
wyrazem danego położenia ludności, ale 
zbyt ezęsto pokrywką interesów i eeló 
własnych, co w koniecznym rzeezy na- 
.tępstwie wywoływało rozgoryczenie i za

ostrzało różnice stanowe, których namię
tne podnoszenie żadną miarą nie mogło 
się przyczynić do pozytywnych rezulta
tów podjętych usiłowań. Wreszeie nie 
tyle może dla swyeh zasad liberalnych, 
jak z potrzeby, aby zapewnić sobie po
parcie przy wyboracb, poprzestawała na 
zbyt platonieznych wynurzeniach, gdzie 
szło o obronę rdzennej ludności kraju 
przeciw obcym żywiołom.

Tak więc na stanowisku śeiśle przed
miotowym rozważnego i bacznego rozpa
trywania stosunków krajowych nie sta
nął żadeu z tych obozow, które wzięły

wybitniejszy udział w ostatniej walce 
wyborczej. Jeżeli wyszły z niej nrmo to 
żywioły utniarkowańsze, zdolne do utwo
rzenia silnego stronnictwa środka, to na
leży to przypisać prądowi, jaki się w ca
łym kraju ujawnia, domagając się zarzu
cenia skrajnych kierunków i stosowania 
w polityce domo wej zasady umiarkowania 
i wzajemnych ustępstw.

Fundacja barona Hirscba.
Tego samego dnia, w którym j łgaliśmy 

o iundacji br. Hiiuoha, poważny tygodnik 
warszawski Życie umieśeił o tym przedmio
cie swoje uwagi, z których kilka przyto
czymy.

„Trzeba być albo głuchym, albo ślepym 
— mówi Życie — aby nie domyśleć się ce
lów tego „krzewienia oświaty ludowej “. Ba 
ron Hirsch z Paryża, do spółki z Alliance 
Israilite  chrupać będzie lesztki dobrych 
obyczajów, religji i własności tego ludu ga
licyjskiego, na którego organizmie żydzi są 
pasożytami *.

Sprawa, którąśmy podnieśli, jest zbyt 
ważna, byśmy dyskusję nad. nią uważali za 
zamkniętą. Przeciwnie, z żalem stwierdzamy, 
że dotąd stoimy odosobnieni, żaden bowiem 
organ galicyjski nie nznał za stosowne za
brać w niej głosn. Mimo to, rzecz dalej bę
dziemy prowadzili i każdą zdrową nwagę 
poświęconą, zamierzonej fundacji umieśoimy 
w naszem piśmie. Frobimy więc wszystkich 
lndzi szczerze kraj kochaiących i trzeźwo się 
zapatrujących na kwestję żydowską, by nam 
w tej mateiji przysyłali swoje poglądy.

600.000 złr., dla przyjścia z pomocą lu
dności, dotkniętej nieurodzajem.

Jak wiadomo, pożyczka ta ma być nżytą 
częścią dla gmin i powiatów, oelem wyko
nania robót publicznych powszechnej uży
teczności, częścią zaś dis potrzebujących 
pomocy gospodarzy rolnych. Stosownie do 
Najwyższego rozporządzenia Sejm przyj
muje imieniem funduszu krajowego porękę 
nieograniczoną za r e g u la r n ą  spłatę kwoty
600.000 złr.

Informacje.
Donoszą nam ze Lwowa, że jeden z bar

dziej wpływowych członków środka sejmo
wego, -amierza postawić wniosek, aby rad- 
cy Wydziału krajowego otrzymywali rooznie 
5000 guld. (obecnie dostają 400(J guld.j. 
lecz za to nie będą oni mogli piastować 
jeszcze takich godności, Jo których płaca 
jest przywiązana. Prócz tego po 18 leciech 
mieliby prawo do emerytury. Rozumie się, 
że radca Wydziału nie mógłby być delega
tem do Rady państwa, której czynności 
zbyt wiele czasn zabierają. — Myśl jest tak 
zdrowa, że wszyscy muśzą jej przyklasnąć 
i w Sejmie nie powinnaby natrafić na opo 
ayoją. __________

Na mooy cesarskiego npoważnienia zwo
łano na 11 listopada trwałą komisją Rady 
państwa dla wstępnych obrad nad piawem 
karnem. Ponieważ podług prawa w czasie 
sesyj sejmowych nie powinny się odbywać 
żadne posiedzenia trwałej komisji, gdyż jej 
członkowie zazwyczaj są zajęci w sejmach, 
można ztąd wnosić, że obrady sejmowe bę
dą trwały tylko do 10 listopada.

W roku zeszłym wniosła Reprezentacja 
powiatu rzeszowskiego petycję do Sejmu, 
o wcielenie części drogi powiatowej Rze- 
szownku Głogowskiej, mianowicie na prze
strzeni od Rzeszowa aż do zetknięcia się 
jej z drogą krajową, tj. na przestrzeni 753.96 
metrów do drogi krajowej Rzeszowsko-Nad- 
brzeżadskiej, i profit,ę swą odpowiednio 
umotywowała.

Wydział krajowy mając sobie przez Sejm 
przekazaną tę petycję do zbadania, skon
statował, że okoliczności przytoczone w pe
tycji przez Reprezentację powiatn rzeszow
skiego zgodne są z istotnym stanem rzeczy, 
w szczególności, że pomieniona część drogi 
powiatowej znajduje się w takim stanie, iż 
potrzebuje jak najrychlejszej n konstrukcji, 
kosztem około 6000 złr.

Koszta rekonstrukcji tej drogi mogłyby 
być pokryte ze zwykłej dotacji, przeznaczo
nej na utrzymanie dróg krajowych, bez wy
znaczenia osobnego na ten cel kredytu.

Wydział krajowy wygotował już spra
wozdanie co do poręczenia przez fundusz 
krajowy pożyczki bezprocentowej w kwocie

Bank krajowy.
Wydział krajowy przedłożył sprawozda

nie o Bauka krajowym za czas od 1 sty
cznia 1888 do 31 grudnia 1888 r. .odzież 
bprawozdanie w przedmiooie zmiany niektó
rych postanowień statutu Banka kraj. do
tyczących emisji obligów komunalnych. Pier- 
sze sprawozdanie było na porządku dzien
nym posiedzenia sejmowego z 15 paździer
nika i przydzielone zostało komisji ban
kowej.

Na posiedzeniu z 9 stycznia 1889 roku 
Sejm polecił Wydziałowi kraj., iżby w po
rozumieniu z zarządem Banku kraj. obmy
ślił odpowiednie normy, które dozwoliłyby 
posiadaozom drobnej własności ziemskiej 
więcej, niż dotychczas, mieć pożytku z Banku 
krajowego, mianowicie w dziale kredytu hi
potecznego.

Odnośnie do tego polecenia, Wydział 
krajowy po zasięgnięcia opinji Rady nad
zorczej Banku kr., oświadcza się przeciw 
i mianem nom  dotąd w Banku kraj. przy 
udzielaniu pożyczek na mniejsze pusiadło 
ści ziemskie przestrzeganych, a to ze wzglę 
da na brak u włościan zrozumienia istoty 
i cela kredytu hipotecznego, tudzież ze 
względu na koszta, połączone z udzielaniem 
drobniejszych pożyczek, poohłaniajęce 15 
do 20%.

Z dniem 31 grudnia 1888 ustało, w myśl 
przepisów o wydawania przez Bank krajo
wy pożyczek w obligacjach komunalnych, 
wydawanie pożyczek pierwszej emisji. Sto
sownie do § 2 tychże przepisów, przygoto
wano tych 5% obligacyj I emisji na sumę 
5 miljonów złr. Z tego zapasu emiiowano 
po koniec grudnia 1888, celem wypłaty u 
dzielonych pożyczek komunalnych, obligów 
na łączną sumę w nominalnej wartości 
l,521.60l» złr. Resztę przygotowanych, a o- 
becnie już nieużytecznych obligów, blisko 
półczwaru miljona polecił Wydział kraj. 
zniszczyć. Z pożyczek komunalny ch I emi
sji Banka kraj. koraystały miasta: Trem
bowla 40.000 złr., Jaworów 20.000 złr. Za
leszczyki 20.000 złr., Dukla 10.000 złr. 
Sanok 30.000 złr., Gorlice 13.000 złr., Pod 
górze 30.000 złr., Kołomyja 120.000 złr., 
Brody 200.000 złr., Stanisławów 300.000 z l  
Nadto korzystały z tych pożyczek powia
ty : wielicki 30.000 złr., trembowelski
30.000 złr., łańcucki 40.000 złr., tarno
brzeski 30.000 złr., kamioneoki 15.000 złr. 
lwowski 20.000 złr., podhajeoki 10.000 jł., 
sokalski 15.000 ah\, żółkiewski 45.000 zŁ, 
tłami U  40.000 złr., mielecki 25.000 złr., 
rzeszowsL. 6.000 złr., dąbrowski 25.000 
złr., razem pobrały powiaty 331.000 złr. 
Reszta przypada na gminy pomniejsze.

W poczet miast, w których Bank kraj. 
może w myśl §. 4. net. 2 statutu banko
wego udzielać pożyczek na zapisane w księ
gach hipotecznych domy mieszkalne, podle
gające podatkowi domowo-czynszowemn, za
liczył Wydział kr. w ubiegłym roku : Brody, 
Podhajce i Zaleszczyki, a to w uwzględnie
nia próśb odnośnych Wydziałów powiato
wych.

Od założenia swego do końca r. 1888, 
udzielił Bank kr. 232 pożyczek na większą 
własność w kwocie 8,182.000 złr. — Najwię
cej wydano promes w r. 1886 i 1887, t. j. 
przed \on  wersją listów Towarzystwa kredy
towego ziemskiego; na realności miejskie 
udzielił Bank ki w tym czasie 683 poży
czek na 6,138.750 złr., z czego wypada na 
Lwów 3,452.000 złr., na Kraków 1,513.000 
złr, lut resztę 16 miast 1,172.0011 złr., na 
posiadłości włościańskie udzielono 882 po
życzek na kwotę 814.000 złr. W dziale ban

kowym posiadał Bank obcych kapitałów 
2,286.352 z łr .; portfel wekslowy obejmo
wał weksli na 2 miljony złr. Ogólny obrót 
ze wszystkich operaoyj Banku wynosił w 
r. 1888 — 155,854.950 złr. a obrót kaso
wy 39,378.986 złr. Zysk netto osiągnięty 
w r. 1888 wynosił 58.106 złr.

Stopa procentowa od eskontn weksli jest 
w Banka krajowym po banka austro-wę- 
gierskim najniższą w kraju. Prowizje depo
zytowe, czyli na przechowanie efektów, są 
taniej obliczone niż w innych instytnojach; 
od zakładów humanitarnych nie pobiera 
Bank kr. za przechowanie ioh efektów ża
dnej prowizji.

Projekt zmiany niektórych postanowień 
statntn Banka krajowego dotyczy zmiany 
§§. 3. B ; 7, 25, 36, 37, 62, 63, 65, 69, i 73. 
statntn bank.n ego, stosownie do noLwał 
Sejmu powziętych na posiedzeniu z 14 wrze
śnia 1888 r. W końca Wydział U raj owy 
poddaje pod uchwałę Sejmn następujący 
wniosek:

Kraj gwarantuje dopełnienie zobowiązał, 
wypływających z wydania obligacyj komu
nalnych pierwszej i następny oh emisyj, aż 
do wysokości 5,000.000 złr. a. w. wartości 
imiennej, w ten sposób, iż regularną opłatę 
procentów i spłatę kapitału posiadaczom o- 
bligaoyj komunalnych poręcza w pierwsaym 
rzednie specjalny fundusz rezerwowy, utwo
rzony dla obligacyj komunalnych, uastępnie 
Bank krajowy całym swoim majątkiem a 
dopiero, o ileby fundusze wyżej wymienio
ne nie pokrywały zobowiązań wynikłych z 
wydani*, obligacyj komunalnych, woLodzi 
w zastosowanie gwarancja krain.

WIADOMOŚCI POLITYCZNE.
Z różnych stron donoszą do Keue Fr. 

Pressc, że nietylko większość Sejmu mo
rawskiego, lecz także nietnieeko-hberalna 
większość ślązkiego sejmu zapowiada u- 
roczysty protest przeciw wcieleniu Slązka 
do „państwa czesKiego" na wypadek, 
gdyby sejm czeski oświadczył się za ko
ronacją cesarza na króla Czech. Spodzie
wać się można, — pisze wzmiankowany 
dziennik — że wskutek tak nieprzychyl
nych oświadczeń, zwolennicy czeskiego 
prawa państwowego nie wystąpią z de
monstracją za urządzeniom „Państwa 
Wacława*, Lióreby obejmowało Czechy, 
Morawę i Slązk.

Na walnem zgromadzeniu katolickiego, 
ludowego towarzystwa w Linzn, wypo
wiedział biskup Doppelbauer mowę, któ
rą zakończył słowam i: „Nie ustawajcie, 
moi panowie, i nadal pracować wszel- 
kiemi środkami prawnemi w celu uzy
skania szkoły wyznaniowej “. Poczem 
przyjęto rezolucją, postawioną przez prze
wodniczącego, h r. Branusa, ażeby we
zwać prezydjum Izby panów do energi
cznej działalności w celu uzyskania wy
znaniowej ustawy szkolnej.

Prezes gabinetu włoskiego, minister 
spraw wewnętrznych p. Crispi, odwiedził 
15 b. m. towarzystwo „demokratyczne" 
w Palermo, chociaż sam jest kawalerem 
ordern Annunciaty a tem samem „ku
zynem* króla Hnmberta i posiada wiel
ki arzyż austrjackiego orderu Leopolda 
a pruski order orla czarnego.

Zastępcą Serbji na dworze berlińskim 
mianowano Jowana Djaję, szefa sekcyj
nego w ministerjum spraw zagranicznych. 
Djaja, rodowity dalmatyniee, należy do 
uajwykształceńszych i najbardziej wpły
wowych urzędników w Serbji, przytem 
jest on zdecydowanym zwolennikiem 
stronmetwa radykalnego. W znanem za- 
mięszaniu zajearskiem skompromitował 
się bardzo i wtenczas skazano go na 
śmierć, jednak wnet ułaskawiono. Kiedy 
przed dwoma laty powołano pod prze
wodnictwem Grnicza pierwsze rady karne 
ministerjum do rządów, także i Djaja 
wstąpił w służbę rządową. Nowy poseł
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daw ny profesor na belgradzkiej wszech 
nicy, je s t  zdecydowanym  przeciw nikiem  
austrjack ie j polityki bałkańskiej.

K ról portugalski od mniej więcej p ię
ciu tygodni nie opuszcza łoża. W  pierw 
szych dniach ubiegłego tygodnia odbyło 
się przy łożu pacjen ta  kilka narad  le 
karsk ich . W zięło w nich udział dziew ię
ciu profesorów portugalskich i umyślnie 
z W iednia sprowadzony derm atolog prof. 
D r. N eum ann. Uznali oni jednom yślnie, 
że dla króla niem asz ra tunku . Z apadł 
on na ogólną „hydrops" (zaskórna woda), 
k tó ra  spraw iła, że do w szystkich orga
nów w darła  się znaczna ilcść wody. 
T akże  oskrzela są uszkodzone. O stanie 
choroby spisano orzeczenie, k tóre  złożo 
no do archiw um  państwowego. W  końcu 
uznali lekarze za swój obowiązek oznaj
m ić królew skiej familji o niepozosta- 
w iającym  żadnej nadziei stanie m onarchy 
i przysposobić ją  jaknajostrożniej na k a 
tastrofę.

K ról Dom L uiz nie przeczuw a b ynaj
m niej, że cierpienia jego nieuleczalne. 
Znosi je  z w zruszającą rezygnacją.

M I Ł  0 S C
przez

Guy de Maiq>assant.

Było to przy obiedzie mys’liwskim u mar
kiza de Bertrans. Ośmiu myśliwych, ośm 
pań, po większej części młodych i doktor 
wiejski, siedzieli wokoło wielkiego stołu za
stawionego kwiatami i owocami. Obiad się 
kończył. Mówiono o miłości, i wszczęła się 
rozprawa, odwieczna i nigdy nie wyczerpa
na, której przedmiotem było p y tan ie : czy 
można kochać prawdziwie raz tylko lub pa
rę razy ? Przytaczano przykłady ludzi, k tó
rzy raz tylko w życiu kochali —  oraz in
nych, kochających kilkakrotnie z wielką 
gwałtownością.

Markiz rzek ł: — Z zakochanym1' bywa 
ja k  z pijakami. Kto pił, pić będzie; kto 
kochał, pokocha. Jentto rzecz przedewszyst- 
kiem temperamentu.

Za sędziego wzięto doktora, starego me
dyka paryskiego, osiadłego na wsi, i pro
szono go o zdanie. Ale właśnie on go nie 
miał w tym względzie.

—  Ja k  powiada markiz, jest to rzecz 
temperamentu, ale co do mnie, znałem na 
miętność trwającą pięćdziesiąt pięć lat bez- 
przestannie, i którą przerwała lylko śmierć.

Markiza aż w ręce klasnęła.
— Och, jakież to p ięk n e ! Cóż to za roz

kosz być tak kochaną! Co za szczęśoie żyć 
pięćdziesiąt pięć lat otoczoną takiem uczu
ciem stałem i tkliwem... Jakże musiał być 
szczęśliwy i błogosławić życie, ten, którego 
tak  uwielbiano!

—  Istotnie, pani, nieomyliłaś się, że isto
tą uwielbianą był ten, to jest mężczyzna 
Nawet znasz go, markizo, pan Chouguet 
aptekarz z miasteczka. Kobieta zaś, znałaś 
ją  także . była to stara wyplataczka krze- 
beł przychodziła co rok do zamku. A le mu
szę opowiedzieć historję szczegółowo.

Zapał kobiet ostygł natychmiast i twa

rzyczki z wyrazem wstrętu mówiły „ fe !“ 
jakby miłość mogła istnieć tylko w isto
tach dystyngowanych i pięknych i jakby 
te tylko były godne zajęcia osób z wyż
szego towarzystwa.

Doktór opowiadał dalej :
— Byłem wezwany trzy miesiące temu — 

do śmiertelnego łoża tej kobiety. Przybyła 
do wioski, w wózku, który jej służył za 
dom —  ciągnionym przez starego konia, 
w towarzystwie dwóch czarnych psów, któ
re były jej przyjaciółmi i towarzyszami. 
Proboszcz był już przy konającej.

Zamianowała nas swymi egzekutorami 
testamentu, i aby nam wytłomaczyć zna
czenie swej ostatniej woli, opowiedziała 
nam cały przebieg swego życia. Nie sły
szałem nigdy o czemś bardziej szczególnem, 
i bardziej wzruszającem.

Ojciec jej, był wyplatarzem krzeseł, ma
tka również. Nie mieli nigdy mieszkania 
innego, prócz wozu Małą będąc, włóczyła 
się, obdarta, brudna, nędzna. Zatrzym j wa 
no się w pobliżu wiosek przy row ie; w y
przęgano w óz; koń się pasł, pies drzemał, 
opierając pyszczek o łapy, a mała się wy
wracała po murawie, podczas gdy rodzice 
siedząc w cieniu lip przy drodze, wyplatali 
wszystkie stare krzesełka z całej osady.

Rozmów tam nie bywało, w tern domo
stwie wędrownem. Po kilku wyrazach nie
zbędnych, by postanowić, kto pójdzie przez 
wieś, obwołać znaną zw rotkę: „W yplatać 
krzesła! W ypla tać! “ zabierano się do zwi
jania słomy, siadając jedno naprzeciw dru
giego. JeśU dziecko odchodziło za daieko, 
albo chciało się zapoznać z jakimś wiej
skim łobuzem, gniewny głos ojca przywoły
wał ją :  „A przyjdziesz ty tutaj, gałganie!“ 
Były to jedyne wyrazy czułości, jakie do 
niej zwracano.

Kiedy podrosła, i ją  posyłano za zbiera
niem krzeseł o dnie wypchniętem na wy
lot; wtedy zawiązała kilka znajomości z 
dzieciakami, ale zdarzało się, że rodzice jej 
nowych przyjaciół nawoływali surowo swe 
dzieci: „Przyjdziesz ty tutaj, niechno ja  cię 
zdybię jeszcze na rozmowie z włóczęgą, 
obieżyświatem".

Często chłopcy wiejscy rzucali za nią 
kamieniami.

Panie obdarowały ją niekiedy paroma 
groszami — zachowała je  starannie.

Pewnego dnia, miała wtedy lat jedyna- 
ście, przechodząc tędy, przez wioskę, spot
kała małego Chouguet’a w blizkości cmęta- 
rza, płakał on rzewnie, bo mu towarzysze 
skradli parę centimów. Te łzy małego pa
nicza, jednego z tych, o których sobie 
myślała ta  wątła głowina nędzarki — iż 
muszą być zawsze zadowoleni i radośni — 
przeraziły ją.

Zbliżyła się, i fe iedy dowiedziała się o 
przyczynie jego strapienia, wsunęła mu w 
rękę wszystkie swoje oszczędności, trzydzie
ści pięć centimów, które bez ogródki wziął, 
obcierając zapłakane oczy. W tedy uszczę
śliwiona do szaleństwa, ośmieliła się uści
skać go. Ponieważ chłopak przyglądał się 
uważnie monecie jak ą  dostał, nie zw ażał 
nawet na to. Nie odepchnięta i nie uderzo
na, znów go uściskała, z całej dnszy, z 
całego serca — i potem uciekła w pole.

Co się wtedy działo w tej biednej gło- 
winie ? Czy ją przywiązało do tego chło

paczka to, że mu poświęciła całe swe mie
nie włóczęgi, lub może ponieważ mu dała 
pierwszy tkliwy pocałunek? Są tajemnice 
nieodgadnione u maluczkich, jak  i u wiel 
kich. Podczas miesięcy całych, marzyła 
wciąż o tym zakątku emętarza i o tym 
chłopczynie. W  nadziei zobaczenia go, 
obrywała gdzie mogła po parę centymów, 
to u rodziców, to przy wypłacie za krzesła, 
to na zakupach żywności jak ie  robiła.

Kiedy wróoiła do wioski, miała dwa 
franki w kieszeni, ale mogła tylko ujrzeć 
małego aptekarczyka, zdała, czyściuchnego, 
za oknem ojcowskiego sklepu, między szklan- 
ną kulą napełnioną czerwonym płynem, i 
słoikiem zawierającym solitera w spirytusie.

Pokochała go jeszcze więcej, oczarowana, 
wzruszona przez tę elegancję wody koloro
wej, w tej apoteozie świecących kryszta
łów.

(Dokończenie nastąpi).

I. Zjazd chirurgów polskich 
w Krakowie.

(Drugi dzień obrad).
Wczoraj o godz. 9 ]/2 rano zwiedzali u- 

czestnicy Zjazdu oddział chirurgiczny szpi
tala św. Łazarza, zostający pod kierunkiem 
prof. Obalińskiego.

O 10-ej rozpoczął się dalszy ciąg odc/.y 
tów.

Prof. Cybulski w ykładał: „O badaniach 
doświadczalnych nad uciskiem mózgu" (z 
demonstracją). Mowoa zbijał teorję prof. 
Adamkiewicza, oświadczając się za Berg
manem. Odczyt ten wywołał gorącą dysku
sją, w której udział w zię li: prof. Rydygier, 
Obaliriski i dr. Ziembiński. Wśród oklasków 
dziękuje prelegentowi prof. Rydygier imie
niem Zjazdu za znakomite wywody. Nastę
pnie referowali ! dr. Browicz : „O zmianach 
chorobowych w tonsilla tertia" ; dr. Bogda- 
nik z Białej : „O mateijale używanym do
szwów i podw iązek"; dr. W ehr: „O przy
padku rany postrzałowej tętnicy carotis 
communis"; dr. Schramm ze Lwowa: „O 
zranieniu żyły i tętnicy podkolanowej “ ; dr. 
Barącz objaśniał demonstracje chorych i 
preparatów; wreszcie dr. Hempel z K rako
wa m ów ił: „O raku żołądka" (z demonstra
cją). Nad referatem lekarza pułkowego dra
A. Steuermarka p. t . : „Badania ekspery
mentalne nad zachowaniem się ciał obcych 
w ranach, mianowicie postrzałowych, “ wy
wiązała się długa dyskusja, w której wzięli 
udział pp. Rydygier, Bujwid, Schramm i 
W ehr. Obtatni postawił wniosek, aby Tow. 
chirurgiczne podejmowało przez rok bieżący 
doświadczenia w kierunku powyższym, a 
głównie z kulami rosyjskiemi. Prelegentowi 
dziękowano oklaskami.

W  auli uniwersyteckiej witał wczora, u- 
czestników Zjazdu, imieniem Wozechnicy 
tutejszej, prorektor prof. E asparek.

KROMKA.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

’ Dzisiaj, 18 października przypada uroczystość 
św. Łukasza, ewaugielisty, rodem z ALtjochji k tó 
ry z razu by ł lekarzem i malarzem. N aw rócił go

św. Paw eł, aposto ł którem u wdzięczny uczeń to 
warzyszył w podróżach i naw et w więzieniu. Św. 
Łukasz zaprzyjaźnił Bię z św. Janem  i m iał szczę
ście malować portrety  Bogarodzicy. Je s t  autorem  
trzeciej B ^an g e lji i „Dziejów Apostolskich".

W kościele 0 0 .  Reformatów rozpoczyna się dzi
siaj czterdziesto-godzinne nabożeństwo ku uczcze
niu św. P io tra  z A lkantary .

Kalendarz. Dziś Łukasza; ju tro  P io tra  z Al
kantary.

Kalendarz m yśliwski. W październiku wolno po
lować na jelenie, kozły (rogacze), lisy, zajace, bor
suki, przepiórki, dropie, pardwy, bażanty, kuropa
twy, słom ki, jarząbki, cietrzewie, głuszce, dzikie 
gołębie i p tastw o wodne i b ło tne  w ogólności.

KURJER KRAKOW SKI.
* Na popołudniowych obradach zjazdu ch iru r

gów w auli uniwersyteckiej wy wołały gorącą dy
skusję dwa referaty, prof. Obalińskiego „O w jłu - 
szczeniu wola sposobem Socina na podstawie w ła
snych licznych spostrzeżeń" i Dra W ehra: „O za
sadach udzielania pierwszej pomocy rannym  w naj
bliższej wojnie". Dziś nastąpi zamknięcie zjazdu, 
a wieczorem o g. fi-ej uczta składkow a w hotelu 
Sasj-im na cześć D ra Rydygiera.

* Podczas dzisiejszego zjazdu chirurgów obcho
dzi część lekarzy dziesięciolecie skończenia piątego 
roku medycyny. Oprócz wymienionych wczoraj 
znajdują się pomiędz., lekarzam i jeszcze następu
jący ; Dr. H ordyńsk i, lekarz pułkowy z Zary, Dr. 
Szymkiewicz, Dr. Bolesław Jaw orski z Zaleszczyk, 
Dr. Szafler z Mielca, Dr. F leszar z Łańcuta, Dr. 
Sysak z Kołomyi, Dr. Piaskiewicz z Kołom yi, Dr. 
Wiuluch ze Szl izka, Dr. Janiszew ski z Hoiodenki.

* Dziś odbędzie się o godz. 7-mej wieczorem 
w sali Towarzystwa strzeleckiego wieczorek mu- 
zykalno-wokalny na uczczenie 72-letuiej rocznicy 
zgonu śp. Tadeusza Kościuszki przy udziale a rty 
sty dramatycznego Riegera, panuj Henm an i chó
ru  tow. gimn „Sokół". Prof. Dr. A ugust Soko- 
łow rki wypowie w czasie wieczoru odczyt na tle 
działalności wielkiego bohatera.

* Artysta-rzeżbiarz p. Alfred Daun, m ianowany 
został zastępcą profesora rzeźby w krakowskiej 
szkole sz tuk pięknych.

* X. Eudtachy Skrochowski nauczyciel w tutejszej 
szkole realnej, m ianowany został docentem prywa
tnym  historji i estetyki litu rg ii chrześcijańskiej na 
wyd" ale telogicznym Jagiellońskiej W szechnicy.

* Dzisiaj w Akadem ji Umiejętności, n i posie
dzeniu wydziału filologicznego, dr. J .  Kallenbach 
podaje wiadomość « nowych m aterjałach do h isto
rji dram atu w Polsce. Na porządku dziennym są 
w dalszym ciągu sprawy adm inistracyjne i budże
towe.

* Na walnem zgromadzeniu stowarzyszenia So
lid arność , k tóre odbyło się 13 b. m. w obecności 
kom isarza policji p Ju e tn e ra , wybrany zobtał za- 
rzą, tymczasowy. W ikiad jego weszli następujący 
panowie: Dr. Kubica, prezes, dr. Bobilcwicz, jego 
zastępca, dr. Chmnr»ki, syndyk, dr. Szaflarski, jego 
zastępca, ks. Świder, skarbnik, łan  M alarz, jego 
zastępca, Jan  B rejski, sekretarz, Zygm unt K arpo
wicz, jego zastępca; wydziałowi: Albinów iki A l
fred, Bojko, Chm urski Roman, Dec, Deptuoh Jan , 
Drozdowski S t„  H  .lski, Hałaciński, Hcm iński K a
zimierz, Kornecki W incenty, Ł ipom an Alfons, L i
manowski, Prószyński A., Porębski, Riedel, dyr. 
bazaru krajów ., Roszkowski Adam , dr. S u rzycń , 
W ojtych, rytownik. Do kom isji rewizyjnej uchwa
lono zaprosić panów: Barberow skiegr, Lr. Pixę,
B. W. Antoniewicza, Federowicza Kazim ierz; i 
Turosza W ojciecha. Pierwsze posiedzenie zarządu 
odbędzie się w niedzielę dnia 20 b. m. u godz. 3 
po poł. w m ieszkaniu p. Kubicy, przy ulicy Ger
trudy 1. 12. piętro I  S ta tu t So lidarnośc i pod
pi 18°,.

* Ju tro  odbędzie się poświęcenie nowego domu 
zdrowia d ia  Ji "a  Gwiazdomorskiego. K onsekrach 
dopełni książę B iskup krakowski.

* P. E ustachy Śm iałowski, inżynier, mianowany 
został przez lwowskie Tow. politechniczne repre
zentantem  tej insty tucji na Kraków.

* Wczoraj jiczne grono młodzieży odprowadziło 
na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki Adolfa A- 
rrilla , przedwcześnie zm arłego prawnika.

* Z dniem 1 stycznia r. p. rozpocznie się nowa 
kadencja sądów przysięgłych dla rozpatryw ania 
zbrodni i przestępstw  w ustawie z dnia 23 m aja  
1873. Dz. u. p. wyszczególnionych. Ułożona w myśl 
powyższej ustawy lista  pierw otna obywateli m ają
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MIS.
POW IEŚĆ W  TRZECH CZĘŚCIACH

PRZEZ

Jerzego Myrjela.
(Ciąg dalszy).

Czy ja  potrafię ? Mój L e o n ie , czy 
ja  potrafię !

—  P otrafisz; w zacnem twom S6rcu 
najlepsze znajdziesz wsitazówki, ja k  ci 
postępow ać w ypadnie. Będziesz k ierow ał 
w ykształceniom  Misia, gdy dojdzie do lat, 
•w których uczyć się zacznie. Znasz sin 
na  tem , trudniłeś się niegdyś nauczaniem 
młodzieży.

P raw da , ale...
— J a  nie żądam  nic nadzwyczajnego. 

N ie podaję ci wskazówek, jak i kierunek 
jego w ykształceniu  masz nadać, bo nie 
m ożna przew idzieć do czego będzi< m iał 
chęci i zdolności, staraj się więc tylko, 
ażeby by ł uczci wym człowiekiem w ta 
kiem  znaczeniu, ja k  m y to pojm ujem y. 
Oto cała instrukcja , jak ą  ci udzielam  i 
nic wątpię, że ją  spełnisz sum iennie, że 
dla mego syna zachowasz tę życzliwość, 
ja k ą  m iałeś dla mnie...

M arczyński w yciągnął do mówiącego 
obie ręce. U śrisnęli się w milczeniu.

P o  chwili pan Leon zaczął znow u:
— Z żoną nie m ów iłem ., i mówić o

tym  przedm iocie nio będę. Bolesnoby to 
było dla niej i w ątpię, czy potrafiłaby 
panowrać nad sobą... Odezwę się do niej 
z poza grobu. T u  oto, w te j kopercie, 
k tórą  ci powierzam , je s t sp sana moja 
ostatn ia wola. N ie je s t  to testam ent, ale 
raczej list do tej kobiety , k tó ra  by ła  mi 
dobrą i zacną tow arzyszką życia. P isałem  
go z rozm ysłem , z zastanowieniem , pisa
łem  przez dwa m iesiące, a  usiłow ałem  
zawrzeć w nim wszystko, o czem prze
m yślałem podczas nocy niespanych, m a
jąc  przed oczyma duszy obraz dwóch 
najdroższych mi istot. J e s t  tam  j o tobie, 
je9t prośba, aby  wierzono ci i ufano tak , 
jak  ja  ufałem , aby cię ceniono, ja k  za
sługujesz. W  tydzień, w dwa, po mojej 
śm ierci, gdy się ju ż  uspokoicie po po
grzebowych kłopotach, gdy żona moja 
będzie m ogła m yśleć i mówić spokojnie, 
oddasz je j to pismo. N iech je  odczytuie 
w samotności i nier.h je j się zdaje, że 
ze mną rozm awia. W szak spełnisz o co 
c;ę proszę ?

— Bogdajbym  raczej nie doczekał chwi
li d z isie jsze j!

—  D ajże pokól ! Józefie ! tyś to jes teś , 
ty człow iek żelazny, zahartow any w n ie
szczęściach ! nie poznaję cię dopraw dy...

—  O ! bo tak  boleśnie, tak  boleśnie, 
że wypowiedzieć trudno...

—  N ieunikniona konieczność... ale j e 
szcze jedno. Otóż powiedzieć ci pragnę, 
że w tern zadaniu  jak ie  w im ię długole
tniej przyjaźni podjąłeś, w spełnieniu o-

bowiązków, jak ie  spadną na cię, będziesz 
m iał w m ojej żonie dzielną pomocnicę. 
Pod  chłodnem  napozór ooejściem , kry je  
się silna dusza i serce szlachetne.

— N igdym  o tom n ie  w ątpił I
— Oto, mój Józefie, w szystko co chcia

łem  ci powiedzieć... te ra z  otwórz drzwi 
i udawajm y w esołych. W łaśn ie  ona z Mi
siem  powrraca , poco ją  zasm ucać przed- 
wezbśnie ? mech się łudzi dopóki można.

M arczyński otw orzył drzwi i niebawem  
w padł M;ś, zarum ieniony, wesoły, śnre- 
jący  się. W  ręku  trzym ał dużą książkę 
w czerw onej, suto złoconej oprawie.

—  Od pani sęd z in y ! —  w ołał — patrz 
tatusiu , od pani sędziny, śliczna książka — 
a ja k ie  w niej obrazki, sam e zw ie rzę ta ! 
To je s t lew. to słoń, to m ałpa, a to kro
kodyl, —  szczebiotał, przew racając kartk i.

— Pnkażże i m nie, M isiu, te  obrazki — 
odezw ał się M arczyński.

—  A c h a ! a kupił mi pan kucyka ?
— Kiedy nie m ogłem  dostać takiego, 

ja k i by łby dobry dla ciebie.
—  A kiedy pan dostanie ?
— Ja k  będzie ja rm ark .
— A ja rm ark  kiedy będzie?

N a św ięty M ichał, na tw oje im ie
niny.

— A  k iedy  oędą moje im ieniny?
—  N ie nudźże pana M arczyńskiego, 

uaój Misiu, —  odezw ał się pan Leon.
—  J a  nie nudzę, ty lko chcę m ieć k u 

ca, a pan M arczyński je s t  niedobry, bo 
mi kuca m e kupił.

— P oczekaj do jarm arku .
—  Ja rm ark  już by ł i ciągle je s t.
— K iedy ? gdzio ? J a  o niczem nie 

w iem.
— Ale ja  wiem. J a  się postaraiera  o 

ja rm ark  i wiem, że był.
— Jak im  sposobem ty  m ogłeś się a 

ja rm ark  postarać?
—  A proszę ta tusia , ja k  tu  by ł n ied a 

wno Mosiek, ten z m iasta, co ma ta itą  
długą, b iałą brodę i czekał na pana M ar
czyńskiego, więc ja  zapytałem  go, kiedy 
będzie ja rm ark , a on powiedział, że je 
szcze me prędko, więc ja  znów powie
działem  m u, że się nie mogę doczekać, 
że mi pan M arczyński obiecał kupić kuca 
i ja  nie mam na czem jeździć, więc pro
siłem  M ośka, żeby się s ta ra ł jak im  spo
sobem o ja rm ark , więc on mi przyrzekł, 
że poprosi żydów, żeby coctzień robili 
.arm ark , dopóki pan M arczyński kuca nie 
kupi, ale pan M arczyński me chce ku
pić, chociaż codrień jest la rm ark ...

—  N a tak i to sposób się w ziąłeś?  Z 
żydami na mnie zmowy rob isz?  
’ —  K iedy mi kuc koniecznie potrzebny. 

—  No, bądź cierpliwy. D ow iedziałem  
się, że w sąsiedztw ie, niedaleko ziąd, 
m ają na sprzedaż kuca —  pojadę ju tro  
i kupię ci.

— J u t r o ! o mój najdroższy p a n ie ! czy 
tylko napraw dę ju tro ?

(Dalszy c*ąg nastąpi).
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cych pełn ić  obowiązki sędziów przysięgłych, wy
stawioną będzie od dnia 17 do 25 b. m . w wy
dziale I I I  m agistratu  na widok publiczny. W nie
sione w tym  term inie reklam acje, zbada kom isja 
gm inna, a j ej  uchwały zostaną reklam ującym  w 
czasie właściwym doręczone.

KURJER LW OW SKI.
* Prace dyrekcji funduszu propinacyjnego postę

pu ją  raźno. W czoraj odbyło się posiedzenie pod 
przewodnictwem p. L idia, na którem  omawiano 
sprawy reklamacyjne. Dotychczas wydzierżawiono 
prawo propinacji w 9 powiatach: Kzeszow, Nisko, 
Podhajce, S tare M iasto, Jasło , Turka, Trembowla, 
Krosno i Skałat.

* Debiut p. Róży Szwablowej, uczennicy szkoły 
śpiewu pani Stróżeckiej, w operetce Dellingera 
„Don Cezar*, wypadł dobrze. Krytyka miejscowa 
podnosi przyjemny głos i w jrunk i sceniczne de- 
biutantki.

* Z inicjatywy m inistra rolnictwa, hr. Falken- 
hayna, ustanowioną została specjalna kom is:a an
kietowa, która ma zająć się opracowaniem różnych 
kwestyj, odnoszącycl się do projektu nowej ustawy 
lasowej dla Galicji, który następnie Sejmowi nasze
m u jako  projekt rządowy przedłożony zostanie.

* W kościele katedralny ! i odbył się we w torek 
ślub panny Jadw igi Moehnackiej, cerki prezydenta 
m iasta, z drem  Józefem  Muczkowskim, synem re 
jen ta  i b. wiceprezydenta m. Krakowa. Obowiązki 
starostów  pełn ili prezydent Smolka i lenior rady 
miejskiej p. Apolinary Stokowski. Młodej p >rze 
pobłogosław ił arcyb. ks. Issakowicz. Cbór „Lutni" 
i orkiestra  „Hurm onji" towarzyszyły pięknej uro
czystości. Na Berdecznem przyjęciu w domu * idzi- 
ców państw a m łodych by ł także, między innymi 
dygnitarzam i, p m ini ter Dunajewski.

* Grono tutejszej młodzieży obojej p łci wysłało 
na ręce redakcyi Sw obody  w Sofji, gorąco napisa
ny adres kondolencyjny dla B ułgrrów , z powodu 
śm ierci znakomitego publicysty i męża stanu  Za- 
chaijasza Stojanowa, który  był również serdecznym 
przyjacielem  Polaków. Donosi o tern D zień . Polski.

KURJER PROW IN CJO NALNY.
* P o ż a r y .  Podczas, edy kraj dom aga się za

prowadzenia przymusu asekuracyjnego, pożarv sze
rzą sie w najlepsze, pozbawiając biedną ludność 
chudoby i dachu. Kilka faktów mamy do zanoto
wania. Po pożarze w Bobowej, w ybuchł znowu 
ogień w Ożydowie (pow złoczow >kim), własności 
p. Kubickiej, gdzie zniszczył około s tu  chałup. 
Szkody wynoszr 40.000 złr.

D nia 13 bm. ogień  w Czyżówce pod Trzebinią, 
zrządził s tra t  na 6000 złr., a onegdaj wybuchł 
groźny pożar w garbarni H alperna w Stry ju . G ar
barnia ta  mieści się w budynkach drewnianych 
{ sic !), ztąd też niebezpieczeństwo było wielkie.

* B ó j k a. W  gm inie Psary, powiatu chrzano
wskiego wywiązała się cnegdaj pomiędzy ki’ku 
włościan im" Ditka, wśród której ekscedenci wzaje
mnie ciężko sie poranili. Na miejsce czynu przy
by ł w towarzystwie dwóch radnych w ójt, Błażej 
P \ i l ik ,  celem przywrócenia porządku i spokoju. 
Ekscedenci jednak  nie usłuchali jego wezwania, a 
jeden z nich, Paw eł M endjk, uderzył go m otyką 
trzykrotnie po głowie t a i  że nieprzytom ny upadł 
n a  ziemię. Dopiero wezwani z Trzebini żandarmi, 
przywrócili porsądek i dr sziowali winnych.

* D r o h o b y c z .  'W ielkich nieformalności dopu
szczali sie p łatn i funkcjonarjusze tutejszej rady 
powiatowej, co zostało wykazane nu posiedzeniu 
i  dnia 2 b. m. Odpowiedzialność spada główn e na 
sekretarza i inżyn ier:. Przy tej spo .obności wy
szedł na  jaw  szczegół ważny a charakterys yczny. 
O d dłuższego czasu posądzano po: la Ochrymowi ■ 
cza, że z rozmysłu zaprzepaścił jakieś akta gminy 
chrześcijańskiej w Borysławiu, na czem gmina 
s traciła , a on m iał zarobić. Teraz rzeczone akta, 
■żnilazłj się w biurku sekretarz- rady powiato
wej. K u r  je r  dronobycki nie mogi wyjść ze_ spra
wozdaniem z tego posiedzenia, gdyż miejscowy 
drukarz, żyd A. K. Żupnik, wydawca d er D roho- 
biczer Z e itm g  nie chciał gu drukować w D roho

byczu, redakcja zatem  m usiała z tym  numerem 
przenieść się do Stryja.

* Spalił się dworzec kolejowy stacji G a j e - w y -  
4 n e (między Drohobyczem a Stryjem ) 8 b. m. o 
godzinie 7 wieczór. Ogień wybuchł tak  gw ałto
wnie, że o ra tunku  mowy być nie m ogło, a to 
tem bardziej. gdy brak wody uniem ożliwiał wszelką 
akcję ratunkową, Miejscowy naczelni- p. Papara, 
Wszystko stracił

* Przykry wypadek wydarzył się przy pociągu 
olm państwowej N t. 115 między stacjam i Nady-

by-W ykoty. Kondukto; znaczą" y bilety przy prze- 
ćhodzie z jednego ku drugiem u wagonowi, spcdl 
Ze stopnia na ziemię, na szczęście jednak odniósł 
tylko, choć boleśne. lecz lekkie uszkodzenie.

Z ARMII
* W edług doniesienia R eiehsw ehr  tegoroczny 

awans listopadowy uszczęśliwi bardzo wielu, a prze- 
dewszystkiem z pomiędzy generalicji i oficerów 
sztabowych. Powodem tak  licznych m ianowań jesi 
znaczny nbytak w ztszłem  półroczu, mianowicie 
w piecnocie i kawalerji.

KURJER S ZK O LN Y
* Z powodu specjalnego przyp-dku rozporządził 

m inister wyzn-ń i oświaty Dr. Gautsch o stcuun- 
ku noty obyczajów na ogólną klasyfikacją św iade
ctwa w sem inarjach nauczycielskich, że wychowań- 
Cy, którzy z obyczajów nic mieli noty „chwalebne" 
przy promocji nie m ogą otrzymać dodatku „z wy
szczególnieniem

* Uniwersytet we Fryburgu, stosowni0 do in 
tencji założycieli, obok zasad katolickich, krzewić 
ma zgodę wspólne poszanowanie wśród różnych 
narodowości. Ż tego powodu powołano na profe
sorów uczonych z różnych sraj n w i pow.przo j im 
wykład prawie wszystkich literatu r europejskich. 
Piwne* i słowiańską jak  wiadomo, wykładać be- 
dzk p. dr. J . Kallenbach. W ybór profesorów po 
wierzony by ł członkowi rady narodowej p. dr. C. 
Decuitim  . Papież przysłał katolikom fryburgskim  
brere , w którem  dał wyraz sweran zadowoleniu.

KURJER D0ZNAŃSKI.
* W wielkiej wsi Jerzycacn, gdzie m ieszkają t. 

zw. Bam bry czyli potomkowie niem ieckich koloni
stów zpod Bamhergu, wybrano do rady gmin iej 8 
Polaków i * Niemców. O statnich wybrali dwaj 
niemieccy członkowie I. kl. wyborców.

* Miasto powiatowe Kościan, gdzie przez wiele 
la t gospodarował rządowy proboszcz p. Brenk, do- 
-ta ło  nareszcie prawowitego duszpasterza w osobie
bi Bączkowskiego.

* W Trzemesznie przedstawiali amatorzy kome
dyjki t j . : „Ulicznik warszawski,* „Onufry* i „F li- 
Ucy*. Tak w Trzemesznie, jak  w całej Polsce pod

pruskiem  panowaniem , przedstawienia amatorskie 
urządzają najczęściej towarzystwa przemysłowe.

* Dr. Jan  Karchowski, odpowiedzialny redaktor 
berlińskiej G erm anii, skazany został na 800 m a
rek kary za a rtykuły  omawiające stosunki szkolne.

* S ocy jalista  Janiszew ski, in tro ligator z Gro
dziska, k tó ry  przy ostatnich wyborach by ł przeci
wnikiem p osła  p. Cegielskiego, wydalony został 
z Berlina.

KURJER W ARS ZA W S KI.
* Z okazji trzydziestoletniego jubileuszu Tygo

d n ika  illu stro w a n eg o  wydawcy pp. Gebethner i 
Wolff zaprosili w zeszły wtorek na przyjacielskie 
zebranie wieczorne grono kilkudziesięciu osób ze 
św iata literackiego i artystycznego, długoletnicm i 
stosunkam i współpracowi ietwa lub przyjaźni zwią
zanych z tern p ism nii. Zebrało się mniej więcej 
sześćdziesiąt osób. W śród ożywionej rozmowy przy 
kolacji, w serdecznem przemówieniu podniósł p. 
M arjan Gawalewicz myśl nczczenia jubileuszu K, 
Kncza, a po toastach , odezwał się kw artet „Lutni"; 
przy wesołej i przyjacielskiej pogawędce zebranie 
przeciągnęło się do późna.

* Do K urjeru . C odziennego  piszą z Częstocho
wy : W tych dniach w mieście naszem wydarzył 
się niebywały skanda1. W teatrze przed rozpoczę
ciem widowiska, na które czekano zbyt długo, p. 
dyrektor zawiadomił dosyć licznie nawet zebraną 
publiczność, iż przedstawienia nie będzie, ponieważ 
aktorzy grać nie chcą. W odpowiedzi na to  jeden 
z aktorów  w yjaśnił również ze sceny, iż grać nie 
mogą, ponieważ dyrektor nie p łaci im  pensji. W i
dowisko nie doszło do skutku, a słuchacze wra 
cając do domów, mieli czas zastanawiać się nad 
działalnością niektórych panów k itrow ni’ ów oCen 
prowincjonalnych, kwalifikującą się raczej, jak  to 
już raz napisaliście, Jo sądu policji poprawczej

KURJER W IEDEŃSKI.
* Dr. L eon Nencki z W arszawy przesła ł wie

deńskiej akadem ii umiejętności rozprawę swą p t . : 
D as m e th y lm erca p ta n a ls  B esta n d th e il der men- 
schlichen D arm gase. Sekretarz oddziału tejże 
akadem ii zdał sprawę z opisu podróży dra Zapa- 
łowicza do Yalparaiso.

* Na warcie w cesarskim  B urgu  wydarzył s,ę 
w nocy bardzo przykry w jpadek. W ojciech P etri- 
cewics. kap itan  12 pułku, jako kom endant warty 
zwiedzał o północy wszystkie posterunki, aby się 
przekom ć, czy należycie swą służbę spełniają. Po 
dwudziestu m inutach powróci1, lecz, nim zdołał 
p róg przekrocz;, ć, zatoczył się i pad ł w ramiona 
porucznika W aldhaeusela, biegnącego mu z pomo
cą. Na jego  rękach skonał kapitau. Wezwany dr. 
Gold skonstatow ał, że śmierć nastąpiła  skutkiem 
udaru sercowego.

KURJFR P A R YS KI.
* D eputacja robotników angielskich wydelego

wana przez stowarzyszenia w celu obejrzenia pa
ryskiej wystawy, ogłosiła  za powrotem raport, w 
którym  podnosząc zalety wystawy, robi porówna
nia między stanem  robotników angielskich i fran
cuskich, na korzyść ostatnich. „Nie widzieliśmy 
ani pijaków, ani obdartusów, ani żebraków, pod
czas naszego pobytu w tem  mieście," zeznają w ra 
porcie, dziwiąc się tem u". Isto tn ie  dobrobyt robo
tn ika francuskiego zdumiewać może nieprzywykłą 
do tego widoku zagranicę. Pijaństw o je s t b a r ’zo 
nieznaczne, i na ulicy rzadko się zdarza spotkać 
człowieka, choćby pod „dobrą datą".

* Izabela królowa hiszpańska, bohaterka skan
dalicznego rom ansu, którego tłom: czenia rozeszły 
się po całym świecie — mieszka obecnie w Pary
żu, i wydaje w pałacu K astylji, w spaniałe obiady. 
A r, stokrt cja hiszpańska i francuska ubiega się o 
zaszczyt zasiadania u jej stołu. Niegdyś piękna — 
obecnie królowa odznacza się nadzwyczajną tuszą.

* Nowa Izba francuska posiada w swym sk ła
dzie: 92 właścicieli rolnych, 15 doktorów prawa, 
116 adwokatów i licencjatów  prawa, 57 przemy
słowców i kupców, 40 dziennikarzy, 48 duktorow 
medycyny, 14 inżynierów, 6 właścicieli statków, 
15 byłych radców miejskich. 2 jenerałów  w od
stawce, 2 wiceadmirałów . 31 b 'ły c h  oficerów,
1 byłego oficera m arynarki, 11 byłych prefektów 
7 urzędników prefektury, 12 byłych dyplomatów,
7 byłych radców stanu, 7 notaijuszów  4 apteka
rzy, 2 ekonomistów, 10 bankierów, 2 akademików,
5 profesorów, 11 patronów sądowych, 5 urzędni
ków handl >wych, 6 robotniku w, 2 przedsiębiorców 
robót publicznych, 3 właścicieli kuźni, 1 inspe
ktora kolei zdaznych, 1 biskupa, 1 pastora, 1 do
zorcę składów tabacznych, 1 dentystę, 1 artystę 
m alarza, 1 kom pozytora muzycznego, 1 kupca se
rów, 1 weterynarza, 1 chemika, 1 rysownika wzo
rów na tkaniny i j»dnego drukarza. Pośród wy
mienionych profesji, znajdują s ię : dwaj książęta, 
jeden arcyksiąże, ośmiu markizew, 16 hrabiów, 4 
wicehrabiów, 5 baronów i 66 szlachciców.

" T eatra  ubiegają się o nowe sztuki, które zna
komici autorowic francuscy przygotowują. Meilhac 
i Pailleron kończą swoje komedje. D audet wysta
wia sztukę p t .:  W a lka  o byt. Po niej O hnet daje 
n<. scenę przeróbkę powieści: D octeur R am eau . 
Sara B ernhard t wystąpi w Medei Legonvó’go i w 
K leopatrze  Szekspira. T eatr wolny przygotowu,e 
U piory  Ibsen? i L 'A bbesse  de fo u a r r e  Renana.

KURJER RZYM SKI.
* Świętopietrze. B ilans Świętopietrza n a r  tk 1889 

wynosi 18 milionów. 500 tysięcj franków. Na wy
datki odtrącano 8 milionów. 400 tysięcy franków 
pozostaje zatem  w kasie watykańskiej czystego do- 
chodu, 10 milionów, 100 tysięcy franków. W iado
mo z newnego źródła, iż W atykan umieszcza ws"y- 
stki° fundusze w Anglii, w przewidywaniu wypa
dków przyszłości.

* Myśl o podróżach nadpowietrznych nie po
zwala wielu ludziom spokojnie oddawać się spe
cjalnej piacy. ?re=ztą, kto wie, czy ztąd nowy ja 
ki wynalazek nie rozwiąże tru dnośc i '< Jeden  z wy
bitni jszych naszych rzeźbiarzy, W iktor Brodzki, 
od la t 16-stu pracuje nad sterem  do balonu. W  
Rzymie artysta  posiada podręczną pracownię m e
chaniczną, w której wydoskuna a ste r własnego 
pomysłu. Przed trzem  i miesiącami B. wobec gro
na zniw cćn popisywał się ze sterem  na polach 
" okolicach Bzy mu, przyczem próby w ypaćłj po

dobno pomyślnie. W liście nadesłanym  do jednego 
z warszawskich przyjaciół B. obecnie zawiadamia, 
iż napisał broszurę o swoim sterze, którą ogłosić 
zamierza drukiem w W arszawie. Bozumi« Bię, p ra
ca nad wynalazkiem nie odrywa artysty  od zajęć 
fireźbiarlkich, czego Jow odeir je s t  świeżo wykoń
czona figura M atki Boskiej, nabyta przez Ojcu św.

KURJER AM ERYKAŃ SKI.
* Pani B e lra  Lockwood, “m erykanka, je s t  p ier

wszą kobietą, kcora praktykuje ja 1 o adwoKat. Od 
la t p iętnastu  przy sąazi: apelacyjnym  w W ashing

tonie, broni sp ra r .  7. wielkium powodzeniem, ma 
też prawo stawać i w innych sądach Stanów Zje
dnoczonych. Pan i B e lra  Lockwood występowała na 
kongresie Ligi Pokoju w Paryżu. L at ma 58, 
twarz inteligii ntną, bystre oczy, głos dźwięczny 
i donośny, wymowę gładką i g iest szlachetny. P. 
Belva Lockwood po ukończeniu studjów, dopiero 
za specyalnem pozwoleniem ówczesnego prezyden
ta  Stanów Zjednoczonych, jenerała  G ranta, otrzy
m ała dyplom dający jej prawo pnde mowania się 
spraw. Zajm uje una obecnie bardzo poważne i po
pularne stanowisko i była już podwakroć na liście 
podanych kandydatów do Prezydentury Stanów 
Zjednoczonych Am erykańskich. Je s t  wdową i ma 
dorosłe już dzieci. Karyerę adwokacką rozpoczęła 
mając czterdzieści kilka lat, poprzednio była dy
rektorką szkoły, liczącej 600 uczniów płci obojej.

" Z New-Yorku donoszą, iż niejaki Kemmier 
z Buffalo, skazany na śmierć zaapelował nie prze
ciw wyrokowi, lecz przeciw sposobowi, jak im  go 
miano zgładzić z tego św iata przez elektryczność. 
T rybunał odrzucił apelację i Kem mier ma być 
egzekutowany za pomocą elektryczności, czyli że 
odpowiedni przyrząd ugodzi weń iskrą piorunu
jącą.

KURJER LITE R A C K O -A R TY S TY C Z N Y .
ł 'Z tea tru . Wczoraj" na scenie tea tru  krakow

skiego rozpoczął p. Bolesław Ładnowski, arty sta  
warszawski, swoje występy gościnne rolą Rom ea  
w tragedji Szekspirowskiej i zachwycił licznie zgro
m adzoną publiczność grą inteligentną, wnikającą 
w myślowy -rdzeń charakteru, już nieco archeolo
gicznego dla nas bohatera.

Dyrekcji sceny naszej należy się wdzięczność za 
serję wielce interesujących widowisk, w których 
biorą udział artyści tego znaczenia co : D utertre , 
Rapacki i Ładnowski. Ten ostatni należy bezza- 
przeizenia do wybitniejszych sił dramatycznych 
polak'ch, a praca jego  sumienna, polegająca na 
studjach prawdy i prawdopodobieństwa, zasługuje 
nietylko na przemijający oklask, ale zarazem i na 
poważne uznanie.

* W czorajszy koncert p. Ondrziczka należał do 
bardzo sym patycznych i wysoce artystycznych. 
Skrzypek czeski opanował już najzupełniej techni
kę, która z największych trudności zwyciężko wy
chodzi zawsze. Wszyscy artyści talentu  swego pró- 
buią, jak  w ogn iu , w koncercie M endelsohna: 
kompozytor napełn ił utw ór ty lu  pięknościami po
etycznej inwencji muzycznej i opracował tak  sta 
rannie, że całość zaokrąglona sprawia wrażenie 
isto tnego arcydzieła, Pan O ndrzi.zka g ra ł Men- 
delsohna z uczuciem, zwłaszcza :zęść trzecią po
dniósł i wykończył zupełnie. Żeleńskiego i W ie
niawskiego (polonez) arty sta  bratnim  duchem od
czuwa i wlewa zapału wiele, który się udziela 
słuchaczom.

Instrum ent pod smyczkiem p. Ondrziczka żyje, 
wydaje tony ładne, m iękkie; fiadżeolety w jgryw ają 
dźwięcznie, czysto ; try l odznacza się aobrj m ry t
mem i szybkością. Publiczność gorąco oklaskiwała 
a rtystę. — Dwie komedyjki dopełniły  wieczoru. 
Jeana z nich „Łapka na myszy" " francuskiego 
dana była na żądanie pani ministrowęj Duna- 
jewskiej, k tóra obecna była na przedstawieniu.

* Znakomity nasz pianista  i kompozytor, Pade
rewski, był wczoraj na koncercie p. Ondrziczka i 
oklaskiwał grę swego kolegi. Paderewski jn tro  wy
jeżdża do Zakopanego.

* V ienna W eekly News rozpoczęła druk szere
gu ilustrow anych artykułów , zatytuł iwanych „Acroas 
the Tatra,*  a napisan ch rzez Jane  Gerard. W 
pierwszym artykule auto .ka opisme drogę do Za
kopanego, Nowy Targ, pobyt w Zakopanem, w Ku
źnicach i bliższe wycieczki. Ilustracje  przedstawia
ją  Giewont, ogólną panoram ę T atr i dolinę S trą
żyska. Autorka zat nwyca sie przyrodą, towarzy
stwem i rokując świetna przyszłość tej m iejsco
wości. oświadcza, że już dziś pobyt dla cudzoziem
ców je s t  tam  możliwy. Je s tto  pierwsza obszerniej
sza praca angielska o T a tn c h .

* P. L°ger, profesor języków i lite ratu r słow iań
skich w College de France, przygotow ał do druku 
dzieło p t . : L 'h is to ire  de la  c ivilt*ation  en Polo- 
gne. Praca ta  wyjdzie z druku na wiosnę roku 
przyszłego.

* L e  m onde slave, dzieło illusi.rowane o Sło- 
wiańszczyźnie wkrótce zacznie wychodzić zeszyta
mi w Paryżu. D ział polski prowadzi znakomity 
nasz powieściopisarz T. T. Jeż.

ROZMAITOŚCI.
Lekarstwo na diphteritis. Z ;em ian in , w Pozna 

nin wychodzący, podaje następuiącą wiadomość, 
która jo w in n a ly  zwrócić uwagę lek a rzy

Niejaki dr. Rouge niemiec, zaczął od pewn»go 
czasu używać ar?ku na tę  straszliwą chorobę i 
przekonał się, że działa zbawiennie. W kilkudzie
sięciu przypadkach dyfterji, które dr. Eouge leczył, 
nie zaszedł podobno ani jeden wypadek śmierci. 
Jednorocznem u dziecku daje się co dwie godziny 
poł łyżeczki od herbaty, dzieciom od 2 do 4 lat 
po całej łyżeczce, dzieciom od 5 d i  6 lat p o  pół 
łyżki stołowej, od 12 do najpóźniejszych la t po 
crłe j łyżce. Chorzy śpią po zażyciu dobrze i wy
zdrowienie szybko następuje.

Stow arzyszenie starych panien powstało w pe
wnej wiosce szwajcarskiej, w kantorze Lucerny. 
Składa się ono z ośmdziesięciu członkiń, z k tó
rych każda przeszła obowiązującą liczbę la t  trzy
dzieści Siowa iiyszenię zajm uje się dobroczynnymi 
celami i posiada wielkie poszanowanie w .kolicy. 
Ale co najciekawsze, iż założyło ono także pod 
wezwaniem świętej Katarzyny agencję m atrym o
nialną.

W ym ordowanie oałej rodzin y. W zajeździe po
łożonym zdała od w:oski Arnbach. popełniono z 
rana 13 b. m. straszne m orderstwo. Ludzie, idący 
na ranną m szę, zauważyli dym wznoszący się nad 
Pinzgerhaus (nazwa ustronia), a gdy się chcieli do 
wnętrza dostać, znali źli drzwi zam knięto; z tego 
powodu wdarło sie kilku oknami. Na wstępie ude
rzy ł ich grozą przejmujący widok. Sień była pei- 
nń krwi, a w kuchni leżały trzy  palące się c ia ła: 
gospodyni, jej krewnej i ośmioletuiej dziewczynki. 
Pożar wnet ugaszono. Na piętrze znaleziono w łó 
żku nieżywe sześciomiesięczne dziecko, prawdopo
dobnie uduszone. Tylko trzechletn ia dziewczyuka 
zdołała cudownym sposobem uciec przez okno i 
dostać się do Arnbach. Była w stanie powiedzieć 
tylko słow a: „M atka nieżywa, krew, pali się*. Tak 
więc zginęli wszyscy m ieszkańcy domn z wyjątkiem  
tej jednej dziewczyny. Sprawcami byli prawdopo
dobnie dwaj m łodzi .zemieślnicy, którzy niedaleko 
u chłopa nocowali. Nad ranem  widziano ich kuło 
zajazdu. W szystkie skrzynie w domu były jpood- 
mykane. Zdaje się zatem, że mordercy najprzód 
pozabijali mieszkańców dumn, a następnie wszy
stko zrabowawszy, podłożyli ogień.

Ostatnie telegramy „Knrjera Polskiego"
Lw ów  17 października. Poseł Po- 

lanowski stawia wniosek aby wyzna
czono 20.000 złr. na założenie wzo
rowych fabryk przerabiających od
padki kartoflane na mączkę. Poseł 
Kramarczyk wnosi, aby Wydział 
krajowy przedłożył projekt asekura
cji przymusowej.

Antoniewicz interpeluje rzad w 
sprawie wykonania uchwały sej
mowej z r. 1883 o regulacji rzek 
i potoków górsuich. Komisarz rzą
dowy odpowiada na interpelację 
Rayskiego, że co do opustu poda
tków w powiecie rudeukim zażądał 
bliższych wyjaśnień.

Poseł Romańczuk stawia wreszcie 
wniosek o wezwanie Rządu, o zało
żenie gimnazjum ruskiego w Czort- 
kowie, utworzenie ruskich paralelek 
przy gimnazjach w Kołomyi i Tar
nopolu tudzież zaprowadzenie utra- 
kwizmu językowego w seminarjach 
nauczycielskich- we Lwowie, Stani
sławowie, Tarnopolu i Przemyślu.

Następne posiedzenie w sobotę. 
Na posiedzeniu klubu lewicy oma
wiano ustawę o pisarzach gminnych. 
Pomimo, że rząd odmawiając usta
wie styczniowej w tym przedmiocie 
saukcji wskazał jako jeden z powo
dów, iż Rządowi nie przyznano pra
wa samodzielnego wystąpienia prze
ciw pisarzom gminnym domaga się 
klub usunięcia ustępu w którym wła
dza polityczna zostaje upoważnioną 
na koszt gminy zarządzie środki 
zaradcze przeciw nieprawidłowemu 
postępowaniu pisarzy gminnych.

No w y-York 17 paźdz. Na dwor
cu Sterling, w Kalifornji, zderzyły 
się pociągi. Wiele osób zostało za
bitych, mnóstwo ranionych.

Gdańsk 17 października. Car przy
był tutaj i jadł objad na dworca, 
poczem z wielkim księciem Jerzym 
odbył przechadzkę po mieście.

P a ry ż  17 października. Z półno
cnej Francji dochodzą tu zatrważa
jące wiadomości o rozwijającym się 
coraz bardziej btrejku górniczym, 
który ogarnia coraz większe masy 
robotników. W kilku miejscowościach 
rozpoczęli robotnicy burzyć labryki. 
W Bourriere i Erres, wojsko przy
wróciło poiządek dopiero po długiej 
i krwawiej walce.

RerJm 17 paźdz. Kanclerz odje
chał do Fricdrichsruhe.

Hainłmrg 17 paźdz. Zatrudnieni 
w porcie robotnicy strejkują, wywo
łując zamieszki.

Rzym 17 paźdz. Król Humberl 
winszował Crispiemu telegraficznie 
ostatniej mowy w Palermo.

Genewa 17 paźdz. Rząd szwaj
carski zarządził wydalenie wielu zna
nych anarchistów.

B ru k se la  17 paźdz. W pobliżu 
tutejszego dworca kolejowego nastą
piło wykolejenie paryskiego pociągu. 
22 osób ciężko rannych.

Bruksela 17 paźdz Książe Fer
dynand Koburgski ma odwiedzić z 
końcem tygodnia króla Belgów.

Konstantynopol 17 paźdz. W  
czasie pobytu cesarza niemieckiego 
projektowany jest przegląd 30.000 
wojska tureckiego.

N A D E SŁ A N E .

Dr. ANTONI FIUMOWSKI
o wrócił ze Swoszowic i er
ynii je od 2—4 przy ulicy 

Grodzkiej I. 39. I. p. (3.3)
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CYRK
A LB ER TA  SCHUMANNA.

G o d z i  e ń .

wielkie przedstawienie.
Początek o godz. 7]/2 wieczór 

Codziennie nowy urozmaicony program. 
(Po zwykłych cenach).

D ziś: Wielkie przedstawienie sportow e. Po raz 
drugi Wielkie w yścigi. W ystęp braci Bozza.

(18-30)
Albert Schumann,

dyrek tor.

Z M I A N A  LO KALU.

MAGAZYN MOD
M A R Y I PRATTSS

przeniesionym został
z dniem  Ig o  P a źd ziern ik a b. r.

z ulicy Grodzkiej L. 11 
na ulicę św. Jana L. 8,1. piętro.

Wieńce grobowe
I V *  własnego w yro b u  “W i

z kwiatów  sztucznych egzotycznych

po: 60 cnt.; 80 ont.; I z łr .  20 c n i;  2 z łr.;  2 z ,r  
60 ont.; 3 złr.; 4 z łr.; 5 z łr .  i wyżej, za zaliczką 

odwrotnie wysyła

(5-5) J .  a a .  Ł i p l  ć l b K I
w  S tryju .

PP. Kupcom  cena zniżona.

Nakładem I. Zw iązkow ej drukarni we Lw ow ie
opuściły prasę

USTAWY
0 ubezpieczeniu robotników od wypadków

wre* z wszelkiemi odnośnem i formularzami
1 ze Sialutem  Zakładu ubezpieczenia ro b o m lk jw  
od w ypad ków  dla Galicji i B ukow iny we Lw ow ie 
w opracowania Dra Aleksandra M ałaczynskiego.

Cena egzemplarza 80 et.
Za przesłaniem  , apomocą przekazu pooztowego 
85 ct., wysyła I. Związkowa drukarnia we Lwo

wie (Hotel George) egzemplarz franco.

MAGAZYN

BOLESŁAWA GLINIECKIEGO
-o t  K r a k o w i e  (2-?) 

poleca

Broń myśliwską
wszelkich systemów, 

z najsłynniejszych fab ryk ,

po cenach najprzystępniejszych.
W szelkie p rzyrzą d y  i p rz y h o ry  m yśilw okle w w iel

kim w yborze.
Łaskawe zlecenia uskutecznia odwrotną p o c z tą ;

llln8trowane oenniki darmo i opłatnie.

Niektóre nowsze wydawnictwa
KŚIgfarii nakładowej i sortymentowej

J. K. ŻUPAŃ SK1EG0 I K. J . HEOMANNA
w Krakowie,

R yn ek  głó w n y, Pałac Spiski.

Balder, Leonia ( ro m an s)................
Bałucki M. B urm istrz z Pipidówki 

(Powieść) 1-80 o p ra w n e .........
— Mój pierwszy występ literacki 

(Zbiór nowel) 1-50 oprawna .
— Now ele............................................
—  Poezye 1-20 o p ra w n e ..............

Bodzantowicz, Zawsze oni (Powieść
z czasów Kościuszki) 2 tomy
2-40 o p ra w n e ..............................  3-40

Chmielowski, Nasi powieściopisarze 6-40
— Studja i szkice literackie 2 

tomy 4-80 opraw ne...................
Chociszewski, Ilustrow ane dzieje 

porozb iorow e d o lsk i  oprawne
—  llu s ti iwana H isto rya  P olski 

opraw na..........................................
Chołoniewski, Kazania 2 tom y . .
— Sen w Podhorcach 60 c., opr.

Dante, Boska kom edja w przekła
dzie Stanisław skiego złr. 3-60 
oprawne złr. 4-10 wykwintnie 
opraw ne................................. 4*50

Gawalewicz, M ajster do wszystkie
go (Zbiór nowel) z łr. 1-60 opr. 2-—

— O niej (Zbiór nowel) 2 tom y 3-60
— Poezye z  i lu s tra c ja m i P io tra  

Stachu  w icza  o p raw n e ...  3-—
— Sylwetki i szkice............... 2-—

Golian X. Kazania...................  2-—
Hapen, N o w e le ..........................  1-80
Hajota, B łędne koło (P o w ie ść )... 2*40
—  Now ele................................... 2-60

Ka8parek, Podręcznik prawa poli
tycznego .......................................  4*—

Konarski O religji poczciwych lu 
dzi 60 cnt. o p ra w n e .......  1-—

tir. ct. 
1-80

1*—

6 - ~  
2 — 
4-—

1-—  £ Koźmian, Pism a p ro z ą .....................
Kraszew skiego, Sześćdziesiąt la t

p r a c y ..............................................
K rzym uski, W ykład prawa karnego

2 to m y ............................................
Łoś, Lidja rosjanka (powieść) . . .

— B r. starosta  2 tomy (powieść) 
M oszczyński, Pamfętfnik do hist.

po.' . s i e j .......................................... 1'—
Naganowski, Hessy 0 ’Grady p o 

wieść współczesna) z łr. 1-80
opraw ne.......................................... 2-30

O s t a t n i e  c h w i l e  powstania sty
czniowego 2 tom y.....................  7-20

Pol W., Pieśń  o ziemi naszej z ilu 
stracjam i Ju liu sza  Kossaka, wy
kwintnie opraw ne.......................  3-—

Puław ski, Szkice h isto ry czn e   2-o0
R apacki, Do św iatła  (P o w ie ść )... 1-80 
R etinger Dr. i . ,  Ustawa wekslowa 1-50 
R y s  K a m p a n j i  z 1809 r. złr.

1-20 o p ra w n e ............................... 1*70
Solecka Henryk Szczerba (powieść) 1-—
S oło w je # , Roma i E u r o p a   50
S traszew ski, H isto ija  filozoiji 2 t .  7-— 
S z k i c e  n a u k o w e  l i te r a c k ie . . . .  1-aO 
Szajnocha Karci, Pism a 2 tomy

złr. 3-8o o p ra w n e .....................  4-80
Ta rn o w sk i hr. S., Leon X I I I  . . .  60

— Ksiądz W alerjan K a l in k a . . . .  2*—
— Z wakacji 2 tomy ...................  6-40

T o w a r z y s t w o  w a r s z a w s k i e
2 to m y ..........................................  4*80

W odzlckl, Pam iętniki złr. 1’80
o p raw ne.......................................... 2'30

W ysocki, Pam iętn ik  z łr. 1 oprawne 1*60 
Żathey, Młodość Zaleskiego  80

2-30 <

2 — 
2-60 
2-20

5-80

1-80 |

70
4-—
1 - —

K sięgarnia Żnpańskiego i FDumanna w Krakowie zaopatrzona zawsze we 
wszelkie nowości ze w szystkuh oziałów lite ratu ry , rozsyła takowe do przejrzenia, 
przyjm uje prenum eratę na wszystkie czasopisma. Czytelniom  kasynow ym  dostar- 
oza książek na sp ła ty miesięczne po m ożliwie najniższych cenach. Zamówienia 
z prowincji załatw ia odw rotną pocztą. K atalogi na żądanie rozsyła franco. (5-V)

W  A P T E C E  P O D  „ B A H A N K I E M ”
WIKTORA REDYKA

W  K R A K O W I E .
Główny skład wszystkich środków leczniczych krajow ych i zagranicznych, skład środków home

opatycznych Santera, win wzmacniających wyrobu własnego, jak  również MLkolascha i Kalickiego, wszy
stkie ̂ przetwory Mańkowskiego i opatrunki chirurgiczne Dobrowolskiego; wody mineralne i sztuczne.

Woda M. S. Allen znakomity i za najlepszy uznany środek przywraca jący włosom pierwotny kolor.
Balsam krakowski wzmacniający porost włosów, odświeża i wzmacnia cebulki, usuwa łupież 

przyczynia się do bujnego porostu.
Woda anateryDOW a wzmacniająca i konserwująca od bolu i psucia się zęby, nadto woda Kot- 

tiego, Roslera, Jebensa, Jacksohna, Elixir Benedyktyński i t. d.
Pasty do zębów, Cremy na twarz, Perfumy płynne i stałe Oriza i t. d. (7-?)

Zamówienia z prowincji expedjuje się pocztą odwrotną za zaliczką.

Mężczyzna
czterdziesto k ilk o -le tn i w pełnej sile w ieka, ka
waler, bywalec światowy, który  spędził kilkana
ście la t za granicą —  znający gruntownie kilka 
języków, in teligentny, we lołsj i ujmującej po
wierzchowności, z dobrei fam iiji, z salonowem 
obejściem , poszukuje posady jako sekretarz, to 
warzysz podróży, lub kierown.k dla starszych 

chłopców w życiu towarzyskiem. 
W ynagrodzenie nie wygórowane, rekomendacje jak  
najlepsze. B lii ze porozumienie listownie pod II- 
t e - i n i  L. z . S *4, w  Adm inistracji Kurjera 

Polskiego. (2-i)

Zarząd dóbr Mogilany, poczta Mo
gilany sprzedaje stołowe ziemnia
ki „Aurora“ po 2 złr. za 100 klg. 

z dostawą.

Zamówienia przyjmuje Biuro 
przy ul. Gołębiej Nr. 5. parter.

(1-3)

H X X K X X X X X X X X » X X * X X X X X X X X X X X X X |

Najpiękniejsze i najbogatsze wydawnictwo obrazkowe polskie

„ Ś W I A T 11
DWUTYGODNIK ILUSTROWANY,

Wychodzi w Krakowie od 1 stycznia 1888 r., z 'icznenn dodatkami po- 
wieściowemi i rycinowemi. — Każdy rocznik etanowi odrębną całośo zu
pełnie ekończoną. —  Współpracownikami „Świata11 eą najznakomitsi ma
larze polscy i najznakomitsi nasi pisarze. — Krytyka zagraniczna i kra
jowa wyraża się o każdym niemal zeszycie „Świata" z najgorętszemi 
pochwałami. — Komplety z bieżącego roku można jeszcze nabywać.

Najlepiej i najdogodniej prenumerować „ŚWIAT" w  jego administracji:

Kraków. 40. Ulica Szpitalna.
(li-?) PRENUMERATA W YNOSI:

Rocznie 12 złr. — Półrocznie 6 złr. — Kwanalnie 3 złr.

E X X X X X X X * X X X X X X X X X X X X X X

KURS PAPIERÓW  PUBLICZNYCH.

a J c b w ,  d .  1 7 / 1 0 .

(Bez bieżącego knponu).

Buble papierowe . . za 1(>0 rubli 
M arki niem ieckie. . za 100 mar.
20-to  franku w ka z ł o t a .......................
6 %  Pożyczka kraj. galic. za złr. 100 
4Vj°/» Poi- kraj. galic. za złr. 100 
6 %  Obi. ind. gal. za z łr. L00 k. m. 
ł 1/ ,0/" L isty  zast. B anku kr. za z ł. 100 
6 „ Obligi komun. „ „ I  Em is.
4 %  L isty  zast. Tow. kred. ziem. . . 

» » u *  . U  Em.
Ą ‘ / l  / »  B *  B B B • •

6.°/o 
*■/.
«7o

* 7 .

,  B ank. hip. z prem. 10L/0
,  „ „ zw r.za4 0 la t
s Król. Pol. za rubli 100

likwid. „ „ .  „ 1 0 0

płacą

122 60 
68  —  

9 4 .  
104 25
96 25 

104
97 25 

100 25
96 26 
94
98 25 

100 60 
103 — 
100 —
97 — 
87 50

Żądają

123 76 
69 — 

9 54

97 25 
105 50
98 25

97 75 
95 —
99 25 

101 50 
104 — 
101 —
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KURSA TELEGRAFICZNE.
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Kamerdyner
ze świetnemi rekomendacjami poszukuje 
umieszczania od Igo Listopada. Bliższych 
informacji udzieli bezinteresownie biuro 

p. Sikorskiej. Rynek Nr. 7. (3-3)

Człow.ek młody
i energiczny znający się na gorzelulctwie, 
poszukuje posady. Na żądanie może zło

żyć odpowiednią kaucją.

Zgłoszenia pod lit  P. K. do Administracji 
Kurjera Polskiego. (2-3)

Ważne dla młodzieży
i osób, których zawód wymaga pięknej 

i płynnej wymowy.

L E O N  ST ĘjPOW SKI
Art. sceny tutejszej — od la t kilku udziela tak  
u siebie w domu, jaku też i u osób pragnących 
się uczyć lekcje pięknego miwleula I dekla

macji.

Poprawia również zwłaszcza u młodzieży błędy 
jąkan ia  się, senienlenia, oraz nlewymawiaala llttr . 
W iadomość codziennie między godziną 12 a  3 po 
południu. U lica: Plac Dominikański Nr. I. h i  

piętro. (6-10)

R u c Ł l  p o c i ą g ó w  l E o l e j o w y c b .

(podług zegaru krakowskiego).

ODJAZD Z KRAKO W A.
5*59 rano (poc. osb.) lo W iednia, W fszaw y , W ro

c ław ia, B ielska, Koszyc, Opawy, B e rn a , O ło
m uńca i P ragi.

6-19 rano (poc. miesz-j do Lw ow a, S tróża, Roz
wadowa, Nadbrzezia, S try ja  i Ławocznego.

7-13 rano (poc. kuij.) do W iednia, W arszawy, W ro
c ław ia, B ielska, Koszyc, Opawy, B ern a , O ło
m uńca i B ndapesztu.

8-03 rano (poo. ku ij.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów, Mszany Dolnej, Rozwadowa, Nadbrzezia, 
i Nowego Zagórza.

9*22 rano (poc. tniesz.) do H u s ia ty n a , Zwardonia 
i  Orłowa (via Podgórze-B onarka).

9*42 przed poł. (poc. osb.) do W iednia, W arsza
wy, W rocław ia, B ielska, Opawy, B orna, O ło
m uńca i Budapesztu.

10*50 przed poł. (poc. osb.) do Lwowa, Podw oło
czysk, Brodów, Orłowa. Nowego Sącza i Czer- 
niowiec.

3*27 p o p a  (poc. osb.) do W iednia, B ielska, Cie
szyna, Op-wy, P rag i O łom uńca, B erna i Bu
dapesztu.

6*62 wieczór (poc. osb.) do Oświęcima i W arszawy.
7*17 wieczór (poc. miesz.) dc H usiatyna i Orłowa.
9*u9 wieczór ipuc. kuij.) do W iednia, Opawy, P ra 

gi, O łom uńca, B erna i B udapesztu.
10-47 wieczór (puc. osb.) do Lwuwa. Podw oł czysk, 

Brodów, Sokala, Mezó-Laborcz, Nowego Zagó
rza, Czerniowiec, Snczawy i Stryja.

P R ZYJA ZD  DO KRAKOW A.
6*24 rano (poc. miesz.) z H usiatyna, Orłowa i Zwar

donia ( r ia  Podgorze-B onarka,
6*34 rano (poc. osb.) ze Lwowa, Podwołoczysk) 

Brodów, Suchej, Mezó-Laborcz. Nowego Zago
rza, Suczawy i Czerniojziec.

7*27 rano (poc. osb.l z Oświęcim*.
7*47 i cno (poc. kurj.) z W iednia, Budapesztu, 

Pragi, O łum nńca, B em a, Opawy i Warszawy
10*08 przed poł. (poc. osb.) z W iednia, I i u j s l  

sztu Pragi, Ołomuńca, B erna, Opawy, B ielska, 
Warszawy.

js*37 popoł. (poc. osb.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów, Orłowa, Nowego Sącza, Mezó-Laboros, 
Zagórza, Suczawy i Czerniowiec.

4*25 po poł. (puc. nnesz.) z H usia tyna, Orłowa i 
Zwardonia (via Podgórze-B onarka).

5-22 po poł. (poc. osb.) z Lundenburga, Pragu  
Ołomuńca, Bem a, Opawy, Koszyc, Bielska, W ro
cławia i W arszawy.

6*04 wieczór (poc. osb.) ze Lwowa,, Suchej, Nad
brzezia, Rozwadowa i Czerniowiec.

9-04 wieczór (poc. kuij.) z W iednia, Budapesztu, 
Pragi, Ołom uńca, B em a , Opawy, Koszyc, Biel
ska i W rocławia.

9*42 wieczór (poc. kurj.) ze Lwowa, I 'dwołoczysk. 
Brodów. Orłowa, Nowego Sącza i Sokala.

10' )4 wieczór (poc. osb.) z W iednia, Budapesn.0,  
P ragi, Ołomuńca, Berna, Opawy, Kuszy c, B iel
ska i W rocławia.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Dr. Józef Orłowski. Druk Wł. L. Anczyca i Spółki, pod zarz. Jana Gadowskiego.


